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DZIAŁ URZĘDOWY. 

Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiei. 

św. Jan Vianney, Kapłan-Wy­
znawca, Patronem wszystkich pro­
boszczów, czyli · duszpasterzy ca-

. łego świata. - Listem Apostol­
skim z d. 23 kwietnia rb. Ojciec 
św. Pius XI ogłosił Patronem wszyst­
kich proboszczów, czyli duszpaste­
rzy, całego świata św. Jana-Chrzci­
ciela Vianney'a Wyznawcę, „który 
był wybitnym i !lPOstolskim mężem 
tudzież proboszczem małego mia­
steczka, zwanego Ars " . (Acta Ap. 
Sedis, t. 21, str. 3'12). 

Nominacja biskupia. · - Jego 
Świętobliwość Ojciec sw. Pius XI 
papież dekretem św. Kongr. Kon­
syst. z d. 10 maj a  rb .. zamianował 
PW. Ks. Walentyna Dymka, kano­
nika kolegjaty św. Marji Magdaleny 
w Poznaniu, biskupem tytularnym 
Madyteńskim i Sufraganem J. Em. 
Kardynała Augusta Hlonda, arcy­
biskupa gnieznieńskie go i poznań­
!'kie go. (Acta Ap. Sedis, t; 21, str. 
319). 

, 

W sprawie Oficjum tytułu ko­
ścioła. -- Redaktor Ka lendarza die-

cezji aginen. złożył do św. Kongr· 
Obrz. następujące zapytanie: „Czy 
w razie, gdy dwa kościoły parafjal­
ne pozostają pod zarządem jednego 
proboszcza, proboszcz ten ma obo­
wiązek odmawiania Oficjum z ok­
tawą o obu tytularnych,. czy tylko 
o tytularnym tego koścfoła. przy 
którym rezyduje?" - Taż św. Kon­
gregacja, zasięgnąwszy zdąnia spec­
jalnej Komisji, na postawione py­
tanie uważała za słuszne odpowie­
dzieć� „Twierdząco na pierwszą 
część, przecząco na drugą, stosow­
nie do dekre tów S. K. Obrz„ n. 
2002, Collen. ad V, z d. 5 lipcn 
1698, i n. 2849, Nucerina, z d. 24 
wrześ nia 1842. - W ten sposób od­
pisała i wyjaśniła d. 27 kwietnfa 
1929 r. - C. Kard. Laurenti pref. 
(Acta Ap. Sedis, t. 21, str. 321). 

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 

W sprawie kontroli stemploa 
wej w Kurji Metropolitalnej. -
Kur,/ a Metropolitalna Wileńska. Wil­
no, dn. 2. VII. 1929 r. Nr. 2783. -
Kurj a Metropolitalna podaje do wia-

" d omości PW. Duchowieństwa pismo 
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Izby Skarpowej z dn. 26.VI.1929 r. 
Nr. 2149 w �prawie kontroli stem­
plowej w Kurji Metropolitalnej nast. 
treści: „Izba. Skarbowa. V. Wydziat 
Wilno, dn. 26. V I.1929 r. Nr. 2149. 

Do Kurji Metropolitalnej. - Izba 
Skarbowa wyjaśnia, że umowy dzier­
.żawne na nieruchomości i rucho­
mości, stanowiąc e  własność kościo­
ła, podlegają opła cie stemplowej w 
myśl art. 16 i 88 u. o. s. w wyso­
koś ci 0,5°1o od wartości zobowiąza ń  
dzierżawcy lub biorącego w najem, 
względni e cesjonarjusza, którą to· 
opłatę winien uiścić k ontrahent, rn­
wierający umowę z kościołem. -
Skasowanie znaczków stemplowych 
na umowach ma być dokona ne za­
sa dniczo drogą przepisania znacz­
ków początkowemi lub k ońcowemi 
wyrazami pisma. - Przepisanie za 
pomocą podpisów jest dopuszczalne 
tylko wówczas, gd y pismo, które 
podlega opłacie, stwierdza umowę 
i jest zaopatrzone w dwa lub wię­
cej podpisów stron, przepisanie ma ·
nastąpić temi podpisami, które 
stwierdzają umowę, - jest prawid­
łowem tylko wówczas, gdy każdy 
podpis przechodzi przez wszystki e  
·znaczki. - Je dnocze śnie Iz�a Skar· 
bowa prosi o wydanie odno śnego 
rozporządzenia urzędom cywil­
nym. ·- Za Prezesa (-) B. Bielu­
na.s, Naczelnik Wydziału V." - Za 
zgo dność : X. Marcinowski, Notar­
jusz Kurji. - Ks. St. Tra.cewski, 
w/z. Kancl. Kurji. 

Rozgraniczenie parafij Kobyl­
nik - Szemietowszczyzna. - In 
Perpe tuam rei memoriam. - In­
cola e loci Po dgórze preca ntes Nos 
advenerunt, ut, propter nimiam di­
stantiam a pro pria ecclesia paro e­
ciali i n  Kobylnik, propiori ecclesiae ·· 
in Szemetowszczyzna a dscribi va­
le ant. - Facta super statu rerum 
diligenti inquisiti one, auditis quo­
rum interest, Nos, a d  quo s  spectat, 
ne Christifideles gregis Nobis con-

crediti in perceptione Sa.cramento­
rum et in adimplendis aliis religio­
sis officiis suis aliquód detrimen­
tum patiantur, auctoritate Nostra 
ordinaria, ad normam can. 1427, dic­
tum locum Podgórze ab ecclesia 
paroeciali in Kobylnik seiunctum 
et paroeciae in Szemetowszczyzna 
adscriptum esse declaramus · et sta-

. tuimus. - Da.tum Vilnae di e 12 
julii 1929 a. Nr. 2907. - R. Ja.ł­
brzykowski, Archiepiscopus - Metro­
polita. - St. Tracewski pro Curiae 
Cancelario. 

W sprawie Jubileuszu. - Kurja 
Metropolitalna Wileńska, dn. 22. VII. 
1929 r. Nr. 3066. - W uzupełnieniu 
zarządzenia JE. Księdza Arcybisku­
pa-Metropolity w orędziu z dn. 30 
mar.c a 1929 r. (Wiad. Archid. Wił. 
Nr. 8), Kurja niniejszem pod aje do 
wiadomośGi, iż JE. Ksiądz Arcybi­
skup-Metropolita zrównał jednora­
zowe obejście, czy to pojedyńcze, 
czy zbiorowe, Stacyj Męki Pańskiej 
w Kalwarji pod Wilnem wraz z od­
wiedzeniem tamtejszego kościoła z 
sześciokrotne m nawiedzeniem wska­
zanych kościołów, przy zachowaniu 
innych warunków, podanych w 
Konst. „Auspicantibus" i w orędziu 
z dn. 30.III rb. - Ks. St. Tracewski 
w/z Kanclerz Kurji . 

. , • t 
Zarządzeme prawno-pans wowe. 

Wyrok Sądu Najwyższego w sprawie 
ubezpieczeń profesorów Seminarjum w 

Kasie Chorych. 

Sąd Najwyższy I. C. 2400/28. 10/V 1929 r, 
zważywszy: - że Kurj a M etropolitalna 
w Płocku w powództwie, wytoczonem prze­
ciwko Powiatowej Ka sie Chorych w Płoc­
ku, żądała primo-uznania, iż księża profe­

sorowie w Seminarjum duchownem w Płoc­
ku wolni są od obowiązku ubezpieczania 
na wypadek choroby, secundo-uchylenia 
orzeczenia p o zwanej Kasy Chorych o po­

ciągnięcie wspomnianych księży profesorów 
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do rzeczonego obowiązku, Sąd Pokoju po­
wództwo powyższe uwględnił ; lecz Sąd O­
kręgowy wyrokiem z 31/VII-14/IX 1928 r. 
niewłaściwie decyzją nazwanym (por. Zb. 
orz. Izby I. S. N. 174/1927) wyrok Sądu Po­
koju uchylił i roszczenie Kurj i  Diecezj alnej 
oddalił.-Że w skardze kasacyjnej taż Kurj a 
żąda uchylenia wyroku Sądu Okręgowego, 
zarzucaj ąc mu obrazę art. ·3 i 4 ustawy 
z d. 19/V 1920 roku o obowiązkowem ubez­
piecz aniu na wypadek choroby (Dz. Ustaw 
Nr. 44 poz. 272), ar,t. 114 i 126 Konstytucji 
Rzeczypospolitej oraz art. V, XII, XV, XIX, 
XXIV i XXV konkordatu p omiędzy Rzeczą­
pospolitą Polską a Stolicą Apostolską (Dz. 
Ust. Nr. 72/1925 p oz. 504).-Że z arzuty, pod­
niesione w kasacji, są o tyle słuszne, iż roz-

. ciągnięcie przymusu ubezpieczenia na wy­
p a dek choroby na duchownych rzymsko­
katolickich, spełniaj ących czynności profe­
sorów w seminarj ach diecezj alnych, nietyl­
ko nie znaj duj e  oparcia w art. 3 powołanej 
ustawy z dnia 19/V 1920-go roku, lecz zgoła 
pozostaj e  w sprzeczności z przepisami art. 
XIII ust. 2 i art. XIX Konkordatu, skoro 
bowiem w myśl tych ostatnich przepisów 
powołanie duchownego na stanowisko pro­
fesora w seminarj u m  następuj e zgodnie 
z zasadami prawa kanonicznego, na pod­
stawie nominacji ze strony ordynarj usza, 
duchowni zaś według tegoż prawa k ano­
nicznego (Kanon 128) obowiązani są przyjąć 
i wypełniać każdy włożony na nich obo­
wiązek przez biskupa, a więc również 
profesorów w seminarj ach, dopóki według 
uznania biskupa wymagać tego będzie do­
bro kościoła, to na skutek obj ęcia przez 
duchownego na zlecenie biskupa c zynności 
profesora w seminarjum diecezj alnem nie 

powstaj e bynaj mniej taki stosunek służbo­
wy p omiędzy tymże duchownym a zwierzch­
nością seminaryjną, który stosownie do 
art. 3 ust. z dnia 19/V 1920 roku uzasad­
niałyby pociągnięcie go do obowiązku ubez­
pieczenia; ani bowiem ów duchowny nie 
staj e  się wóVvczas pracownikiem w sto­
sunku do rzeczonej zwierzchności, miano­
wanej również w taki sam' sposób przez 
ordynarjusza, ani też zwierzchność nie staj e  
się pracodawcą w stosunku do takiego du­
chownego, który spełnia czynności profe­
sora na podstawie swoistego sto sunku prą.• 
wnego do kościoła, stosunek ten zaś, po­
wstający z chwilą złożenia przez duchow­
nego ślubów kapłańskich, normowany 
przepis ami prawa kościelnego, lecz uznany 
w Konkordacie przez Paiistwo, nie j e st 
obj ęty art. 3 ustawy z dnia 19/V 1920 roku, 
a więc nie może być poczytany za skutku­
jący obowiązek ubezpieczenia na wypadek 
choroby. - Że przeto uznawszy, wbrew 
wyj aśnionej wyżej myśli prawa, iż księża 
profesorowie w seminarjum duchownem 
w Płocku podlegaj ą pomienionemu obo­
wiązkowi, Sąd Okr. dopuścił się istotnej 
obrazy art. XIII i XIX K onkordatu, wobec 
której wyrok zaskarżony nie może być 
utrzym any w mocy. - Z tych zasad Sąd 
Najwyższy wyrok Sądu O kręg. w Płocku 
z dnia 31/VIII - 14/IX 1928 roku, niewła· 
ściwie decyzj ą nazwany, z p owodu obrazy 
art. XIII i XIX Konkordatu pomiędzy Sto­
licą Apostolską a Rzecząpospolitą Polską 
(Dz. Ustaw poz. 501/1925) - u.c: h y I a -
i s prawę temuż Sądowi do ponownego 
rozpoznania w innym składzie Sędziów 
przekazuj e .  

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 

MIŁOŚCIWE LATO. 

Chociaż tytuł „Miłościwego Lata" 
zazwyczaj przysługuje Jubileuszom 
powszechnym, obchodzonym w Koś­
ciele katolickim co 25 lat, to jed­
nak i Jubileusz Nadzwyczajny, o-

głoszony Konstytucją Apostolsk ą 
„Auspicantibus Nobis", może go 
nosić,  gdyż co do łask i przywile­
jów duchownych został zrównany 
z Jubileuszem Powszechnym. Zre­
sztą i sam Ojciec ś w. w tejże Kon­
stytucji na daje mu tytuł „annus sa-
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cer" i zaznacza, że udziela łask ju­
bileuszowych „na sposób Jubileuszu 
Powszechnego ". 

Wszystkie łaski i dary duchow­
ne jubileuszowe zazwyczaj zmierza­
j ą  do podnJesienia moralnego całe­
go społeczeństwa katolickiego. W 
tym· też kierunku idą wszystkie 
przygotowania do pozyskania tych -
łask i darów. Jubileusz Nadzwy­
c zajny roku bieżącego ten cel  w 
sposób specj alny wysuwa na pierw­
sze miejsce. Ojciec święty bo­
wiem w uroczystej formi e to zazna­
cz a, ogłaszając przywileje 'jubileu­
szowe, „ad provehenda fidei in­
crementa, morum emendationem et 
potissimum cleri sanctimoniam". 

Ce le więc wysokie: fidei incre­
mentum, morum emendatio i cleri 
sanctimonia. Osiągnąć ich się nie 
d a  inaczej, jak tylko wzywając po­
mo cy łaski Bożej z j e dnej strony, 
a z drugiej - d aj ąc wsz elkie ułat­
wienia wiernym ze strony ducho­
wieństwa do wykorzystania czasu 
jubileuszo wego. 

Trzeba więc do tej sprawy się 
zabrać z całą energją i to jak naj - . 
rychlej .  Po zostało nam nie całe 6 
miesięcy Miłościwego Lata. Z te go 
czasu, zwłaszcza po wsi ach, odpad-­
ną dwa miesiące na roboty rolne,  
gdy nie jest wskazanem urządzanie 
nabożeństw. Trzeba więc tak roz­
ło żyć pozostały czas, żeby w każ­
dej parafj i mogły się odbyć trzy� 
dniówki, mające na celu przygoto­
wanie do pozyskania odpustu j ubi­
leuszo wego .  

Co do strony technicznej takiej 
trzydniówki, uważałbym za wska­
z an e: 1-o zawczasu o głosić parafj a­
nom o czasie mającej się odbyć 
trzydniówki i zachęcić do wzięcia 
udziału, 2-o rnprosić wystarczającą 
liczbę księży d o  słuchania spowie ­
dzi i głoszenia nauk. 3-o Treść na­
uk powinna być j ak najbardziej 

praktyczną i zmierzać wprost do 
celu, mianowici e  - do podniesienia 
poziomu wiary i moralności wśród 
parafj an„. a więc nauki ·o wierze 
i jej  konieczności, o życiu z wiary, 
o potrzebie · gruntownej naprawy 
życia, o warunkach naprawy i środ­
kach do wytrwania:. rliodlitwa, Sa­
kramenta, unikanie okazyj do grze­
chów, organizacje k atolickie i t. p. 
Fundamentem nauk mogłyby być 
podstawowe prawdy, j a k  cel czło­
wieka, rzeczy ostateczne, obowiąz­
ki stanu. Ponieważ i w tym wy­
padku Ojcie c  św. nie zapomina o 
haśle swego pontyfikatu, czyli, jak 
si ę wyraża, „quaerimus-pacis Chri­
sti absolutam perfectamqn e in Re­
gno Christi instaurationem", nauki 
te powinny być utrzymane na wy­
sokim stopniu katolickiego pokoj o­
wego nastroju, bez pobłażania j e d­
nakowoż błędom i zbocz eniom mo­
ralnym naszych czttsów. 4-o Uwa­
żałbym za wskazane, aby j ednego 
dnia wygłaszano conaj mniej trzy 
nauki, a nawet i więcej, o ileby 
zachodziła potrzeba specjalnych na­
uk dla poszczególnych stanów, np. 
dla żonatych i z amężnych i t. d. 
5-o Poza z achętą do pozyskiwani a 
odpustu prze z  poj edyńcze nawie­
dzanie ko ścioła, należałoby co dnia 
urządzać procesj ę wspólną, sto­
sownie do Konstytucj i  „Auspican­
tibus" i zarządzenia JE. Księdza 
Arcybiskupa-Metropo lity. 6-o Poza­
tem suma śpiewana z wystawieniem 
Naj św. Sakram., jak równi eż Ni e­
szpory, Suplikacje ,  Różaniec i t. p. 

Sądzę, że nabożeństwa trzydnio­
we, urząd z ane w celu pozyskania 
odpustu jubileuszowego, d,adzą o­
kazję do wytężonej akcj i w kierun­
ku ożywienia organizacyj katolic­
kich, które wydatnie się przyczynią 
do utrzymania w parafj i moralności 
na wyższym po ziomie.  Tu się na­
stręcza najlepsz a okazja d o  zakła­
dania bractw trzeźwości,  j ak rów-
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nież organizacyj pod hasłem akcji 
katolickiej. 

Wreszcie, jest rzeczą całkiem 
pewną, że jeżeli się nie zatroszczy­
my o przeprowadzenie sprawy te­
go jubileuszu w ten, czy inny spo ­
sób, to większość naszych p arafjan 
nietylko nie skorzy$ta z tego czasu 
w sensie, zamierzonym przez Ojca 
św,. lecz nawet · nie postara się 
o pozyskanie odpustu jubileuszowe-
go dla siebie. X. W. L. 

ś. p. ks. Karol Hryniewicki, ar­
cyb. tytuł. pergeński, b. biskup 

wileński. 
(c. d.). 6. 

Istotnie, był czas największy, że­
by się cały świat cywilizowany do­
wiedział. o rzeczywistym stanie Ko­
ścioła katolickiego w Rosji. Głoszo­
na wszędzie wspaniałomyślna tole­
rancj a, jak cesarza, tak i rządu, za­
ćmiła wielu politykom i mężom sta­
nu wzrok, a podstępne i niewyko­
nywane obietnice rządów całkiem 
zmyliły wszelką pod tym względem 
orjentację. Rosja uchodziła nietylko 
za państwo niezwykle tolerancyjne, 
lecz nawet za protektorkę Kościoła 
katolickiego. Pr z e d e w szy s t k i e m  
więc należało uświadomić o prawdzi­
wym stanie rzeczy w diecezji  wileń­
skiej Stolicę Apostolską. W tym 
celu Ks. Bp. Hryniewicki przesyła do 
Rzymu drukowany memorjał pod ty­
tułem: De statu actualź dioecesis Vźl­
nensis et de difficultatibus in ei us ad­
mininistratione occurentibus. Memor­
jał ten nie nosi żadnej daty prócz 
ogólnikowej notatki: „Exeunte sae­
culo decimo nono". Prawdopodobnie 
musiał on powstać w końcu ze­
szłego stulecia, potrąca bowiem 
o jedną z trudności, powstałych 
w zarządzaniu diecezją, mianowi­
cie o kwestję językową w dodatko­
wych nabożeństwach. Wprawdzie 

��������-·���-

pobieżnie, lecz dość szczegółowo 
przedstawia ten dokument prawdzi­
wy stan rzeczy i, spodziewać się 
należy, mu siał on wprowadzić spro­
stowanie poglądów na Rosję nawet 
w Rzymie. 

Po przyjeździe do Małopolski 
Ks. Biskup Hryniewicki początkowo 
zwiedził znaczniejsze miasta, odbył 
kurację, tak potrzebną dla jego z dro­
wia, i wreszcie osiadł na stałe w Ra­
wie. Serdeczne przyjęcie przez miej­
scowy Episkopat i poczucie wolno­
ści o soMstej, niedoznawane w Ro­
sji, wpłynęło bardzo dodatnio na 
usposobienie wygnańca - stale był 
w dobrym humorze, tylko w spom­
nienie o Wilnie jakby zachmurz ało 
na chwilę jego zawsze pogodne 
oblicze. Ten spokój i pewne zado­
wolenie jaskrawo się zaznacza w ko­
respondencji Biskupa i w rozmowach, 
które prowadził z odwiedzającymi 
go wilnianami, jak również w pra­
cy, której się jął po krótkim wy­
poczynku. 

W roku 1893 dnia 29 sierpnia 
zostało nadane Biskupowi Hrynie­
wickiemu obywatelstwo austrjackie, 
został też wpisanym do ksiąg ludno­
ści gminy m. Lwowa. Tegoż dnia 
i roku otrzymuje powiadomienie 
z Namieśnictwa na Galicję, że „Je­
go Ekscelencja Pan Mini ster Wyz­
nań i oświaty nadał . . . reskryp­
tem z dn. 7 lipca 1893 L, 1200/C.U.M., 
prezentę na opróżnione rzym. - kat. 
probostwo regiae collationis w Tu­
chowie", należącym do diecezji  tar­
nowskiej. 

Ludność m. Tuchowa nominację 
tę przyjęła z żywą radością, której 
wyraz dała w a dresie, przesłanym 
na ręce nowomianowanego probosz­
cza. „Doszło do radosnej naszej wia­
domości, pi szą tuchowianie, że Naj­
przewielebniejsza Eminencja został 
naszym duszpasterzem. Wiadomość 
tę nietylko miasto nasze, ale cała 
parafja z największą przyjemnością 
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powitała, ząając Najprzewielebniej­
szą Eminencję z wieści, jako Do­
stojnika Kościoła, wszelkiemi zale- . 
tarni i cnotami od Boga obdarzone­
go, i wiedząc przez jak ciernistą 
drog.ę przeszedł dla dobra Ojczyzny 
i Kośćioła, a z drugiej strony, że 
miasto nasze dostąpiło tak wielkie­
go zaszczytu, iż będzie pierwsze 
miało to szczęście mieć za duszpa­
sterza tak Wysokiego Dostojnika 
Kościoła. - Przesyłając przeto Naj­
przewielebniejszej Eminencji wyra­
zy uległości, głębokiego szacunku 
i gorącej miłości, życzymy imieniem 
naszego miasta, aby Najprzewieleb-

- niejsza Eminencja, objąwszy rządy 
naszego kościoła, takowe w jak naj­
większem szczęściu, w najczerst­
wiejszem zdrowiu i najlepszem po­
wodzeniu .ku chwale Bożej, chlubie 
i pociesze naszej przez najdłuższe 
lata za wolą Bożą sprawować mógł". 

Dnia 18 września tegoż roku od­
była się uroczystość objęcia pro­
bostwa w miasteczku podgórskiem 
Tuchowie. Miasto przystroiło się 
odświętnie. Kościół tonął w zieleni. 
Przygotowano w prezbiterjium tron 
biskupi. Na mieście zbudowano czte­
ry bramy tryumfalne. O godz. 9 m. 
30 zrana przybył pociąg, wiozący 
Arcybiskupa. Z dworca kolejowego 
rozpoczął się pochód z przerwami przy 
każdej z bram. Jak w czasie pochodu, 
tak w kościele i na probostwie wy­
głoszono wiele przemówień o głę­
bokiej treści i znaczeniu religijnem, 
społecznem i obwatelskiem. Pisma 
rozmaitych odcieni, z wyjątkiem 
socjalistycznych, podały obszerne 
sprawozdania z tej uroczystości 1). 

Nie długo trwało proboszczo­
wanie Księdza Arcybiskupa, w Tu· 
chowie, bo oto w roku 1895 dnia 28 
czerwca ówczesny Arcybi.skup lwow­
ski, Seweryn Mora wski, wprowadza 
go do kapituły metropolitalnej lwow-

1) Praca rok 1847. 

skiej, przeznaczając mu opróżnioną 
prze.z ks. biskupa Jana z Kozielska 
kniazia Puzynę, powołanego na bi­
skupstwo krakowskie, kan9nję fun­
dacji Milewskich. Odtąd już nastałe 
zamieszkał ks. Arcybiskup we Lwo­
wie, czego zresztą wymagały wy­
znaczone mu w konsystorzu funkcje 
asesora tegoż konsystorza i sę­
dziego prosynodalnego. Instalacja 
kanonicka odbyła się dn. 2 lipca 
1895 roku wobec całej kapituły 
metropolitalnej i licznie zgroma­
dzonego ludu. 

Poza obowiązkami urzędowemi 
w kapitule i konsystorzu, Arcybis­
kup rozpoczyna brać czynny udział 
w pracy społecznej m. Lwowa. Od 
pierwszych niemal dni widzimy go 
wśród działaczy filantropijnych, a 
od roku 1897 jest dyrektorem za­
kładu dla chłopców sierot przy ko­
ściele św. Antoniego. 

X. L.Ż. 

.7.t 
Ks. ANTONI CZERNIAWSKI, 

kan. bon. Bazyliki Metrop. 

Dn. 23 lipca r. b. nadeszła do 
Wilna telegraficzna wiadomość, że 
bawiący iw· Warszawie przejazdem 
do Ciechocinka ks. Antoni Czerniaw­
ski zmarł w szpitalu św. Jana Bożego. 

ś. p. ks. A. Czerniawski urodził 
się dn. 16 kwietnia 1867 r. w Grod­
nie, tam pobierał nauki gimmi.­
zjalne, w roku zaś 1884 wstąpił do 
Seminarjum Duchownego w Wilnie. 
Jako zdolny kleryk, w roku 1888 
został wysłany do Akademji Du­
chownej w Petersburgu, którą u­
kończył ze stopniem Magistra Teo­
logji w r. 1892 i w !tymże roku 
został wyświęcony na kapłana. 

Dn. 27 sierpnia 1892 r. ks. A. 
Czerniawski .został naznaczony na 
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profesora do Seminarjum Duchow­
nego i przebył w tym zakładzie 
do roku .1905 z początku jako pro­
fesor Teologji Dogmatycznej i obrzę­
dów, a od roku 1898 jako profesor 
Teologfi Moralnej i Inspektor. 

D. 11 marca 1905 r. K13. A. Czer­
niawski został naznaczony na pro­
bostwo przy kośc. św. Jana w Wil­
nie a od d. 24 września 1908 r. 
był dziekanem m. Wilna, skąd na 
żądanie rządu rosyjskiego, d. 17 .XII. 
1913 został przeniesiony na takież 
stanowisko do Grodpa przy Farze 
Grodz. Od śtycznia 1Q17 roku za­
mieszkał na stałe przy Ostrej Bra­
mie w Wilnie. 

Od wskrzeszenia Polski ks. A. 
.Czerniawski pracował w szkołach 
średnich w Wilnie jako prefekt, po­
'między innemi w gimnazjum im. Ad. 
'Mickiewicza, ostatnie zaś lata w 
•gimnazjach prywatnych, jako eme­
rytowany prefekt. 

Za pobytu w Wilnie, jak również 
w Grodnie brał żywy udział w pra­
cach oświatowych i społecznych, 
aż do ostatnich chwil będąc opie­
kunem przytułku dla niealeczal­
nych. 

Obdarzony talentem oratorskim 
i posiadajac spory zasób wiedzy 
teologicznej, był ceniony jako wy­
bitny kaznodzieja. 

Nad świeżą mogiłą stosunkowo 
niestarego kapłana, któregośmy zna­
li wszyscy, czy to jako profesora, 
czy też jako kolegę, wznieśmy do 
Pana błagalną modlitwę: Non intres 
in iudicium cum servo tuo, Domine!„. 

X. L. Ż. 

D z i a ł p o r a d. 

Przywileje jubileuszowe. 

Pyt. - Na liczniejszem zebraniu księ­
ży powstała kwestj a, czy z uprawnień, 
które podaje Kom1tytucj a Apost. "Auspi-

cantibus Nobis " co do rozgrzeszania, z a­
miany i t. p. przywilejów, moge, korzystać 
wszyscy księża, · mający juryzdykcję do 
słuchania spowiedzi, czy ty]k:) ci, którzy 
otrzymają na to sp ecj aln e upoważnienie 
Niektórzy z młodszych księży utrzymywali, 
że sama przez się Konstytucj a tych upraw­
nień nie daje i że potrzebne jest j e szcze 
specjalne upoważnienie. Czy mieli rację? 

X. B. M. 

Odp. - ł;atwo można było przeciąć 
wszelką w tej mierze dyskusj ę, o dczytując 
odnośny ustęp Konstytucji „Auspicantibus". 
Dla ułatwienia odpowiedzi z acyh1j ę ten 
ustęp w dosłownym przekładzie: "Przez 
cały czas Jubileuszu spowiednicy odnośnie 
do rozgrzeszania i dyspens mają naogół 
trzymać się przepisów, ostatnio wydanych 
przez Kodeks Prawu Kanonicznego.-Atoli 
nie zawieszamy bynajmniej nadzwyczaj­
nych upoważnień w j akikolwiek sposób 
udzielonych, które mogą posiadać, po­
n adto udzielamy im niżej wymienionych 
upoważnień, z których mają korzystać 
w tym roku w zakresie j uryzd.ykac.ii 
b ądź zwykłej bądź delegowanej, którą po­
siadają od swoich Ordyn arjuszów. Miano­
wicie, lbądź w Rzymie, b ądź gdzieindziej , 
mogą odpowied nio usposobionych peni ­
t e n t ó w  rozgrzeszać o d  wszelkich wyp ad­
ków, w j akibądź sposób rezerwowanych 
czyto przez osobną decyzję (ab homine), 
czy też z prawa kanonicznego podlegają­
cych cenzurze kościelnej lub bez takiej cen­
zury, z a  wyjątkiem tylko wypadku z arezer­
wowanego przez złamanie sekretu św. 
Officium, j ako też rezerwowanego Ojcu 
św. w s p osób szczególniejszy (specialissimo 
modo, kan. 2320, 2343, 2367 i 2399 K. P. K.), 
jak wreszcie i tych wypadków, w których 
p o  otrzymaniU rozgrzeszenia n a  mocy 
kan. 900, pozostaj e nadal obowiązek zwró­
cenia się do św. P e nitencj arji i z achowa­
nie j ej nak azów (por. D ekr. św. Peniten­
cj arji z dn. 1 6 listopada'1928 r.). Udzielamy 
też poszczególnym spowiednikom, aprobo­
wanym jak wyżej,  władzy despensowania 
dla racj onalnego powodu od wszystkich 
ślubów prywatnych nawet zaprzysi�żonych, 
z a wyj ątkiem tych, które zarezerwowane 
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są Stolicy Apostolskiej w kan. 1309, oraz 
z wykluczeniem ślubu, który przyjęła trze­
cia osoba, a której dyspensa przyniosłaby 
szkodę, chyba że osoba ta zrzekła się swego 
prawa; mogą też z a mi eniać śluby pokutne, 
leQz tylko na uczynki, które również sku­
tecznie odwodzą od grzechu. - Tego ro­
dzaju władzę rozgrzeszania lub dyspenso­
wania można z astosować do tych tylko, 
którzy mają szczerą intencję uzyskania 
Jubileuszu, oraz dokonania uczynków prze­
pisanych lub z amienionych... Mogą też 
spowieduicy korzystać z tych s amych upo­
ważnień w dziedzinie tylko sumienia także 
poza spowiedzią, o ile, oczywiście, nie chodzi 
o sakr ame nt alne rozgrzeszenie z grzechów" 

Oto jest odnośny tekst Konstytucji, który, 
jak widzimy, nie z awiera wzmianki o potrze­
bie szczególniejszego jeszcze up oważnienia 
w wypadkacń zastrzeżonych jak również 
dyspensowania lub zamieniania ślubów. 
Tekst ten nie rozróżnia nawet, jak to 
bywa czasem w dokumentach papie�kich, 
penitencjarjuszy od spowiedników 1) , lecz 
wprost używa jednego terminu conf ess'arii; 
stawia tylko zasadnicze wymaganie, żeby 
kapłan posiadał juryzdykcję do słuchania 
spowiedzi, a wtedy korzysta z uprawnień 
jubileuszowych. 

Że ten tekst m a  na względzie wszyst­
kich kapłanów, aprobowanych do słucha­
chania spowiedzi, wypływa to z e  słów 
Konstytucji: „U dzielamy im (spowie dni-

. kom) niżej wymienionych upoważnień., 
z których mają korzystać w tym roku 
w z akresie juryzdykcji bądź zwykłej, b ądź 
delegowanej, którą posiadają od swoich 
Ordynarjuszów", a więc korzystają z nich 
wszyscy k apłani, mający juryz dykcję do 
słuchania spowiedzi. Zresztą. chodzi o to, 
żeby jak najwięcej ludzi skorzystało z do­
brodziejstw Jubileuszu. Wszelkie wiec 
ograniczenie byłoby nie wskazane. 

Wyjątek stanowią wypadki, w szczegól­
niejszy sposób z astrzeżone Ojcu św.: abiectio 
specierum consecratarum vel ad malum 
finem earum abductio vel retentio (kan. 

1) Cf. Vermeersch S. J. Tractatus de 
Jubilaeo. 

2320), qui violentas manus in personam Ro­
mani Pontificis iniecerit (kan. 2343), abso­
lutio vel ejusdem fictio complicis in peccato 
tnrpi (kan. 2367) i violatio sigilli s a cramen­
talis (kan. 2369), nie zwalnia się też peni­
tenta od wypełnienia obowiązku z wrócenia 
się do św. Penitencjarji i zachowania jej 
nakazów, gdy się udziela rozgrzeszenia 
od rezerwat w wypadkach, przewidzia ­
nych w kan. 900 (aegroti, sponsi ante m a ­
trimonium, grave incommodum itp). 

Jak widzimy więc specjalnego upo ­
ważnienia do rozgrz-eszania od rezerwat 
innych, prócz wymienionych, wc ale nie­
potrzeba. S ama Konstytucja o tym wy-
raźnie poucza. X. A. N. 

AR CHI D I OE CES A N A. 

Wilno, dn. 15 lipca 1929. 

Styczność ze światem, z jego zasadami 
i upodobaniami wywier a  i na nas, kapła­
nów, swój zgubny wpływ: tracimy z przed 
oczu duszy wysoki cel naszego powołania, 
pokrywą się kurzem i nieraz z anika wyra­
zisty obraz „ideału kapłana", schodzimy 
do rzędu „dobrych" księży, i daj B oże, że­
byśmy się jeszcze na tern z atrzymali. 

To też z a  opatrznościowe trzeba uwa­
żać zarządzenia naszych władz duchownych, 
jak również wytworzony wiekami zwyczaj 
urządzania w miesiącach letnich rekolekcyj 
kapłańskich. Raz wraz czyt amy w pismach 
diecezjalnych ogłoszenia o mających się 
odbyć rekolekcjach; . „księżówki" i „ domy 
rekolekcyjn e " podają również obwieszcze­
nia o „serjach" rekolekcyj. Kapłan więc 
ma możność skorzystania z tych licznych 
okazyj uporządkowania oię duchowego, 
strząśnięcia ze siebie tego, co do niego 
przylgło z kurzu świata, nastrojenia swej 
duszy ponownie na wysoką nutę szczytne­
go powołania. 

Oczywiście, nie każdy może skorzystać 
z tych tak licznych okazyj do odprawienia 
ćwiczeń duchownych, nie każdemu pozwolą 
okoliczności, a powi edzmy sobie otwarcie, 
i kieszeń, gdy nawet mały wydatek stano­
wi obecnie zn aczną pozycję w budżecie 
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księżym. Nie zawsze też zbiorowe rekole k ­
c j e ,  w liczniej szem gronie, osi�ają swój 
skutek. Zwłaszcz a  rekolekcje,  odprawiane 
w Serninarjum, pozostawiaj ą wiele do ży­
czenia z po_wodu nieprzestrzegania zasadni­
czego warunku dobrych rekolekcyj - sku­
pienia, które Śię o siąga tylko przy zacho­
waniu skrupulatnem milczenia. Dlatego u-. 
ważałbym za najlepsze o dprawianie rei o­
lekcyj poj edyńczo, albo w pomniej szych gru­
pach, najwyżej 10-ciu. Mamy tyle pięknych 
książek a scetycznych, specjalnie nawet na­
pisanych dla rekolekcyj , że możemy sobie 
całkiem poradzić bez przewodnika.  Chodzi 
tylko o to,' ż eby sobie wytworzyć specjalną 
atmosferę i u sunąć się o d  codziennych wa­
runków życia, a nawet wprost wyj echać 
z do mu. 

Ćwiczenia duchowne dla kapłanów (św. 
Ignacego w przeróbce ks.  Mehlema), Ćwi­
czenia duchowne ks. Semenenki, Nauki 
rekolekcyjne kard. Mercier'a (tłumaczenie 
ks.  Lutosławskiego), a nawet Ćwiczenia 
duchowne św. Ignacego w przeróbce Bel­
lecjusza, j ak również Ascetyka kapłańska 
ks. Pelczara, najzupełniej mogą wystarczyć 
jako podręczniki do odprawienia trzydnio ­
wych rekolekcyf w samotności. 

Bo o cóż właściwie chodzi? O rzecz 
wielką wprawdzie, a j e dnoc z e śnie - bardzo 
prostą, chodzi o zbadanie, czy życie nasze 
nie uchyla się o d  pionu, którym jest  dosko­
nałość chrześcijań ska' i świętość stanu ka­
płańskiego?„ A do tego wystarczy bezstron­
nie zastanowić się nad sobą, przejrzeć swe 
życie, odważnie i śmiało spojrzeć prawdzie 
w oczy i wsp aniałonryślnie wprowadzić 
potrzebną korektę. 

Kapłaństwo wymaga o d  nas wysokiej 
świętości, a tej nie zdobędziemy bez ofia­
ry, wyrzeczenia się siebie i cierpień. Musi­
my iść za Chrystusem-j e dynym naszym 
Mistrze m i Wodzem, a pój ści_e za Nim-to 
wzięcie Jego krzyża n a  swe barki i naśla­
dowanie Jego boskiego wzoru świętości. 

Tak często o "tern czytamy w Bre­
wjarzu, M szale; tak często o tern mówimy 
do wiernych. Czyż z abraknie n�m odwagi 
powiedzieć to samo sobie w samotności, 
zwłaszcza, że wysoką ideę kapłaństwa 

kochamy i chcielibyśmy być kapłanami 
według serca Bożego? 

Idę jeszcze dalej. Ponieważ rekolekcj e 
zbiorowe, odprawiane pod dyrekcj ą j e dne­
go kierownika, dają często wiele śwież ego · 
i aktualnego materj ału do rozważania, p o  
powrocie z t e g o  rodzaju rekolekcyj należa­
łoby poświęcić przynajmniej jeden dzień 
na prawdziwą s amotność i j eszcze razj ede n 
wszystko dokładnie i sumiennie we własnej 
duszy przerobić, przemyśleć i przystosować 
do życia, ku j ego należytemu p o dniesieniu 
i uświęceniu. 

Tego wszystkiego wymaga o d  nas na­
sze wysokie powołanie kapłańskie. 

X. A. N. 
Rewindykacja zrabowanych objek­

t6w kościelnych. - Do dnia dzisiejszego1 
j eszcze wiele objektów kościelnych znaj ­
duj e się w ręku duchowieństwa prawosła­
wnego, które stało się Właścicielem ich po 
rabunkowej konfiskacie rządu rosyj skiego. 
Ponieważ inną drogą nie można było osiąg­
nąć zwrotu przynaj mniej części z abranych 
objektów kościelnych, dlatego Kurj a Metro­
politalna w końcu czerwca rb. wystąpiła 
w tej sprawie do Sądów okręgowych na 
calem terytorjum archidiecezji. - 1. D o  Są­
du okręgowego w Wilnie skierowano 7 
spraw o rewindykację kościołów, klaszto­
rów lub ziemi przynależnej ongiś do ob­
rządku łacińs kiego, 42 sprawy obrządku u­
nickiego. Niez ależnie zaś o d  tego wpłynęły 
dwie sprawy o zwrot posiadłości zakonu 
OO. Karmelitów w Głębokiem i w Wilnie.  
Ponadto wytoczono proces o mury pp. Ber ­
nardynek Św-to Mi�halskich w Wilnie, o 5 
domów kościoła Św. Ducha, część gma­
chu s zpitala św. Jakóba, część murów po­
bernardyńskich oraz szereg spraw benefi­
cj alnych, złożonych w Wilnie jeszcze wcze ­
śniej. - 2. Do Sądu okręgowego w Grodnie 
wpłynęło 1 1  spraw o kościoły i t .  p .  ob­
rządku unickiego oraz j edna sprawa OO. 
Karmelitów-folwark Grandzicze, wytoczo­
n a  z powództwa o .  prowincjała Karmelitów 
i plenipotencji Kurji Metrop olitalnej Wileń­
skiej .-3. D o  Sądu okręgowego w Nowo­
gródku złożono 5 spraw o kościoły unickie 
i 4. D o  S ądu okręgowego w Białymstoku 
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t akże 5 spraw o unickie kościoły.-Ogółem 
o rewindykacj ę podano 1 15 objektów z 
przyległościami, w skład których wchodzą 
nietylko kościoły i klasztory, ale także in­
n e  z a budowania względnie domy i ziemie 
kościelne. Procesy te zostały wytoczone 
n a  podstawie niewątpliwych dokumentów 
historycznych. Dokumenty te stwierdzaj ą 
wyraźnie akty gwałtu i represyj. Z a  każ­
dym objektem stoi nietylko powaga historji 
i prawa, ale także aureola męczeństwa 
z lat 1 .831 i 1863. Nie wszystkie objekty na 
terenie archidiecezji wileńskiej skierowa­
no .do sądów. Pozostało około 60-ciu (kla­
sztorów, kościołów i t. d.), w stosunku do 
których władze kościelne zrzekły się docho­
dzenia swych praw ze względu n a  wyższe 
dobro w stosunku do inowierców, j ak i do 
Państwa. 

Wyjazdy JE. Ks. Arcybiskupa-Metro­
polity. - D d. 28 i 29 czerwca rb. JE. Ks. 
Arcy]?iskup-Metropolita brał udział w Kon­
gr�sie eucharystycznym w Siedlcach, dnia 
zaś 30 czerwca odprawił Mszę św. w koś­
cie SS. Nazaretanek w Grodnie z powodu 
10-lecia wznowienia prac Sądu Okręgowego 
w tern mieście. 

Wyjazd JE. Ks. Biskupa-Sufragana.-
D. 7 lipca rb. JE. Ks. Biskup Kazimierz 
Michalkiewicz, Biskup - Sufragan wileński 
i Wikarjusz Generalny JE. Ks. Arcybisku­
pa-Metropolity wileńskiego, wyjec h ał n a  ur· 
lop kuracyjny do Krikvenicy w Jugo sławji. 

JE. Ksiądz Biskup Łom:tyńskl. - JE. 
K siądz Dr. St anisław Łukomski, Biskup 
Łomżyński, ferj e letnie spędza w Trynopolu, 
j ako gość JE. Ks. Arcybiskupa wileńskie­
go. D o stojny Gość ostatniemi czasy zwie­
dzał kościoły m. Wilna i okolice miasta. 

Rekolekcje kapłańskie.-Dd. 3-5 lip­
ca ro. odbyły się rekolekcj e kapłańskie w 
gmach u Seminarjum Metropolitalnego pod 
kierunkiem ks. Mirka T. J. W rekolekcj ach 
wzięli udział księża dekan atu m. Wilna, 
kalwaryj skiego, raduńskiego, turgielskiego 
i worniańskiego w liczbie 94. 

Seminarjum Metropolitalne.-Wykła­
dy na filozofj i  i teologji zakończyły się 17 
maja.  Od tego dnia przez cały miesiąc a­
lumni składali egzamina. Każdy kurs skła-

dał od 5 do 7 egzaminów. Wyniki z eg­
z aminów były dość dobre. Z niektórych 

· przedmiotów (np. z psychologji) było 60 % 
stopni dobrych i bardzo dobrych. Niedosta­
tecznych ocen prawie nie było. Każdy eg­
zamin zaszczycił swoją obecnością J.E. Ks. 
Arcybiskup - Metropolita. - Dnia 4 czerwca 
rozpoczęły się w liceum egzamina matural­
ne, którym przewodniczył p. Oko, prof. U. 
S. B .  W klasie VIII było uczniów 32, z tych 
do egzaminów maturalnych dopuszczono 28. 
Z tej liczby p o  egzaminach piśmiennych 
odpadło 3. Egzaminu ustneg·o tylko 1 nie 
złożył. Otrzymało więc matury 24 alumnów. 
-- W SDbotę, 15 czarwc a, po wieczornych 
pacierzach, alumni mieli szczęście usłyszeć 
konferencj ę, . wygłoszoną przez J. E. Arcy­
p asterza. W tej konferencji JE. Ks. Arcy­
biskup zwrócił uwagę między innemi na 
to, aby alumni przez cały rok pracowali 
systematycznie i aby mieli wszyscy bez 
ż adnych wyj ątków wszystkie podr.ęczniki. 
- W dniu 17 czerwca zakończył się rok 
szkolny i nastąpil wyj azd alumnów z Se­
minarjum. Niektórzy alumni odrazu z Se­
minarjum udali się do Pozn ania na wy­
stawę. Znaleźli się i tacy, którzy się wybrali 
drogę okrężną dokoła Polski.-Lekcj e w lice­
um rozpoczną się n a  początku września. 
Będzie tego roku tylko klas a  VIII. - Po­
wró� do Seminarjum alumnów-teologów na­
znaczony jest  na d zień 26 września. W tym 
dniu staną alumni-teologowie w liczbie 133 
do pracy, a z nimi razem nowi, da Bóg, 
liczni. (E. Ś.}. 

Związek Misyjny Kleru Archid. WI· 
leńskiej. - D. 28 czerwca rb. o dbyło się 
p osierlzenie Rady Archidiecezj alnej Związku 
Mis. Kleru z nast. porządkiem dziennym: 
Przyj ęcie do wiadomości rezolucyj Walnego 
Zgromadzenia, sprawozdanie k asowe, po­
dział wpływów, proj ekt działalności na 
przyszłość i wolne wnioski.-W celu wyko­
nania rezolucyj Walnego Zgromadzenia, 
Rada powziąla proj ekt zebrania wiadomo­
ści o d ziełach misyjnyeh, działaj ących w 
archidiecezji tudzież przypominania Człon­
kom Zw. Mis. Kl. o sposobach popierania 
akcji misyj'nej w arc)iidiecezji. Jednocześnie 
uchwalono z ainteresować ideą misyjną 
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alumnów Seminarjum Metro politalnego .i w 
tym celu opr�cować specjalną instrukcję 
dla Koła Mis. alumnów-teologów. - D o  Zw. 
Mis. Kleru należy obecnie 406 kapłanów. 
W kasie Związku w dniu 28 czerwca rb. 
było 6.000 zł., złożonych na rachunek bieżą­
cy w B anku Gospodarstwa Krajowego na 
7%. Rada Archidiec'lzjalna p owyższą kwo­
tę podzieliła w następujący sposób: 3.000 
zł. przesłała do Rady Krajowej Zw. Mis. 
Kl.,  2.000 przelała do Kasy Pobożn. Stow. 
dla Misyj Wewnętrznych w archid. wił. ,  
1.000 zł. z arezerwowała na potrzeby miej­
scowe, przytem 300 zł. wyasygnowała n a  
wyjazd przedstawiciela Akademickiego Zw 
Mis.  U. S .  B. w Wilnie do Wiednia na Mię­
dzynarodowy Kongres Misyjny Aka demi­
ków i 140 zł. na nowe wy danie Statutu 
Zw. Mis. Kl. i wydatki biurowe.-Dla oży­
wienia dzi ałalności Stow. Mis. Wewn . u­
chwalono sporządzić nowe wydanie instru­
kcji dla Kół parafjalnych tego Stowarzy­
szen ia, która uwzględnić ma w praktyczny 
sposób propagandę misyjną w szerszym 
zakresie oraz prowadzenie różnych dzieł 
misyjnych .  

Z Koła Księży Prefekt6w. - Stara­
niem Z arządu Koła księży prefektów w 
dniach 29, 30 czerwca i 1 lipca w gmachu 
Seminarjum archidiecezjalnego, pod kierow­
nictwem O. P awła Macewicz a  T. J., odbyły 
się rekolekcje kapłańskie, w których wzię­
li udział księża prefekci miejscowi i przy­
byli w liczbie 22 o sób. - D n. 4 lipca na 
dorocznym Walnym Zjezdzie archidiec ezjal­
nego K0ła księży prefektów dokonano wy­
boru nowego Z arządu Koła w osobach ks.  
kan.  L. Chaleckiego j,ako prezesa,  ks. J. 
Alchimowicza jako jego zastępcy oraz 7 
członków Z arządu. Poza referatem ks. 
Chomskiego na tern.: „Nauczanie modlitwy 
w szkole", zebrani księża prefekci bardzo 
żywo. z aintere sowali się wnioskami w spra­
wie szkolnictwa i księży prefektów na 
przyszły Synod diecezjalny, oraz uchwalili 
swój akces do kapłańskiej kasy zapomo­
gowej przy „Unitasie " z terminem obowią­
zującym od dnia 1 września roku bież. W 
obradach Zjazdu wzięło udział, niestety, 
tylko 29 osób. 

Związek Kapłan6w „Unltas". -­
Ostatniemi 'czasy Zarząd Zw. Kapł. „ Uni­
tas" rozesłał ·swoim c złonkom legitymacje 
członkowskie. Do Związku obecnie należy 
324 członków. W większości dekanatów 
zapisani są wszyscy księża dekanalni, 
w niektórych większa część, z dekanatu 
zaś knyszyńskiego nie należy żaden. Za­
rząd przypomina wszystkim P W W. Człon­
kom o obowiązku wpł acenia składki człon­
kowskiej z a  rok bieżący. 

Z życia Sodalicyj Marjańskich. -
Stosownie do zasad, przyjętych w życiu 
mę skich Sodalicyj szkolnych, w dniach 
29, 30 czerwca i 1 lipca w gmachu OO. 
Jezuitów, pod kierownictwem O. Kazimierza 
D ąbrowskiego T. J. odbyły się rekolekcje 
dla s odalisów - maturzystów z e  szkół śre d­
nich i seminarjów nauczycielskich, z akoń­
czone Komunją św. w Ostrej Bramie z rąk 
J. E. Księdza Arcybiskup a. Rekolekcje ta­
kie, już p o  raz trzeci zorganizowane w W il­
nie dla całej prowincji ko ścielnej wileń­
skiej (dięc. wileńska, łomżyńska i pińska), 
wykazują stale wzrastająeą liczbę ucze­
stników, co dowodzi wielkiej p otrzeby i ce­
lowości tego rodzaju ćwiczeń. Niejednego 
wszakże maturzystę wstrzymują koszta, 
związane z przyjazdem i pobytem w Wilnie. 
W tym roku pomimo licznych wyjazdów 
do Poznania na P. W. K. na rekolekcje te 
przybyło 30 m aturzystów. - 2. W drugą 
rocznicę koronacji cudownego obrazu Matki 
Boskiej Ostrobramskiej, 2 lipca, w Wilnie 
odbył się pierwszy archidiecezjalny Zjazd 
Sodalicyjny uczniów szkół śrAdnich i semi­
narjów n auczycielskich. Po wysłuchaniu 
w Ostrej Bramie Mszy św., odprawionej 
przez J. E. Księdza Arcybiskupa, uczęstnicy 
Zjazdu w liczbie 40 sodalisów i 13 ksi�y 
moderatorów zebrali się o godz. 10 w sali 
Konwiktu OO. Jezuitów na obrady, które 
otworzył i p obłogosławił . niezmordowany 
nasz Arcypasterz. W czasie obrad, którym 
przewodni czył moderator, ks. Fr. Hrynkie­
wicz, został wygłoszony przez sodalisa aka­
demika,  St. Stommę, ideowy referat p .  t. 
„O p otrzebie konsekwencji w życiu kato­
lickiem". Po referacie rozwinęła się bardzo 
ożywiona dyskusja i stanęły praktyczne 
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wnioski. Po przerwie obiadowej i konfe­
rencji księży moderatorów 'wznowiono 
obrady Zjazdu, uchwalono wnioski i na za­
kończenie udano się do Os trej Bramy, 
gdzie prze d  cudownym obrazem M atki 
Boskiej został uroczyście odmówiony akt 
ślubowania sodalicyj nego, odśpiewane „Mag­
nificat" i hymn „Błękitne rozwińmy sztan­
dary". Po zakońc·zeniu oficj alnej części 
Zjazdu, dnia 3 lipca odbyła się wycieczka 
zamiejska i zwiedzanie miasta.  

Święcenia. - Dn, 21 lipca rb. JE. Ks.  
Arcybiskup - Metropolita wyświęcił na ka­
płana diakona ks.  Leona Broel-Platera. 

Stowarzyszenie Młodzie:.ty Polskiej. 
- Akcj a Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej 
na terenie archidiecezji wileńskiej poszła 
w b ardzo pożądanym kierunku, mianowi­
cie - przysposobienia rolniczego. Na 260 
zespołów przysposobienia z 1.703 uczestni­
kami, na Stow. Mł. Polskiej wypadaj ą  203 
zespoły z 1.348 uczestnikami. - Stow. Mł. 
Polskiej na terenach, dotkniętych klęską 
głodową w Wileńszczyźnie, doznają pomocy 
od Zj ednoczenia Ml. Pol. w Poznaniu 
i innych Stow. w M ałopols ce. 

Z życia. katolickiego 
po całym świecie. 

Rzym i Włochy. - Urzędowo donoszą, 
ż8 Oj ciec św. poraz pierwszy opuści mury 
Watykanu dnia 25 lipca r. b. dla wzięcia 
udziału w procesji na placu św. Piotra. Na 
placu prz e d  b azyliką ma być wzniesiony 
ołtarz, od którego Ojciec św. udzieli zgro­
madzonym błogoslawień stwa. Na ten po­
chód z Pols ki wyj echali JJ. EE. Ks.  Biskup 
Przeździecki i Ks.  Biskup Sokołowski. -
D. ,28 czerwca r. b. Oj ciec św. przyj ął na 
audj encji przedstawicieli p atrycj atu i ary­
stokracji rzymskiej, którzy złożyli życzenia 
z 

. 
okazji jubileuszu Papieża, składaj ąc w 

ofierze znaczną sumę na c ele misyj ne 
Książę Orsini wygłosił przemówienie, na 
które Ojciec św. odpowiedział, dziękując 
za dowody czci i pobożności, oraz wyra­
żaj ąc swą radość z pojednania Kwirynału 
z Watykanem, co dodało świetno ści tego­
rocznemu jubileuszowi. - W przys złości 

wszelkie z miasta watykańskiego wiado 
mosc1 będą podawane przez specj alną 
agencj ę prasową, która będzie miała sie­
dzibę na terytorjum p aństwa papie skiego. 
Agencj a ta ma rozpocząć swą działalno ść 
j uż w dniach najbliźszych. - 8 lipca r .  b. 
Nuncjusz Apostolski, J. E. Ks. Arcybiskup 
Franciszek B orgongini Duca, złożył królowi 
włoskiemu na uroczystej audj encji swe 
listy uwierzytelniaj ące. Pierwszy poseł zaś 
włoski, hr. de Vecchi, wręczył Papieżowi 
listy uwierzytelniające d. 4 lipca r.  b. -
Na T aj nym Konsystorzu, który się odbył 
d .  15 lipca r.  b., Oj ciec św. z amianował 
o.  Schustera, opata Benedyktynów, arcy ­
biskupem medjolańskim i kardynałem św. 
Kolegjum.-D . 22 czerwca r. b .  został odsło ­
nięty w kościele św. Cecylji w Rzymie 
pomnik Kardynała Rampolli. 

Hiszpanja. - W uroczystej procesj i 
Boż ego Ciała w Barcelonie uczestniczyli 
król hiszpański Alfons XIII i j ego syn Don 
Jaime. W czasie błogosławieństwa oba.i 
klęczeli. Flota włoska, która złoźyła oficj al ­
ną wizytę w Barcelonie, wydelegowała na 
procesję oddział złożony z dwustu mary­
narzy. - Kardynał Segura, Prymas Hisz­
p anji, który opuścił w tych dniach Rzym, 
wręczy królowi Alfonsowi XIII dar Oj ca św. 
w postaci relikwjarza złotego, ozdobionego 
perłami i z awieraj ącego medal, również ze 
złota, św. Teresy od Dzieciątka Jezus oraz 
trzy relikwj e Świętej . - W dn. 22 - 29 
sierpnia r. b. o dbędzie się w B arcelonie 
pierwszy narodowy hiszpański kongres mi­
syj ny. W programie ko ngresu przewidziane 
są m. in. następujące referaty : z organi ­
zowanie studj ów misyjnych na uniwersy­
tetach, znaczenie kapłanów - krajowców dla 
pracy nad nawracaniem ludów pogańskich, 
stosunek działalności misyj nej do akcji 
katolickiej wśród młodzieży, stosunek misy.i 
do medycyny, oraz znaczenie misyj dla 
etnologji.  

Portugalja. - Portugalj a ma swoj e 
„Lourdes" w miej scowości Fatima, gdzie się 
ukazała M atka Boska. U cudami sl'ynącego 
źródła szukaj ą uzdrowienia, liczni chorzy. 
Na j e sieni r. ub. przy udziale pół milj ona 
ludzi poświęcono kamień węgielny pod 
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wielką bazylikę, która ma być tu wznie­
siona. Ludzie wszystkich stanów, mężczyźni 
i kobiety, o dbywaj ą pobożne pielgrzymki 
do Fatima. W maju r. b. odbyły się tu 
wielkie uroczystości religijne, p o dczas któ­
rych 25.000 o s ób przyjęło Komunj ę św., 
a z górą 500 chorych n awied ziło to miej sce, 
łaskami słynące. 

Niemcy.-W końcu maja rb. o dbył się 
w Saabrucken kongres katolickiego związ­
ku nauczycieli niemieckich. Związek ten 
liczy dzisiaj przeszło 26.000 członków. Prze­
wodniczący kongresu, W eb er, przemawia­
jąc w imieniu związku, ponownie w spo­
sób dobitny dal wyraz zasadniczemu żąda­
niu katolickiemu, streszczaj ącemu się w 
zdaniu „ szkoły katolickie z nauczycielami 
katolickimi dla dzieci katolickich".  Zwią­
zek domaga się takiego rozwiązania kwe stjj 
szkolnej, które zasadniczo i praktycznie 
zapewni szkole wyznaniowej całkowite ró­
wnouprawnienie ze wszelkiemi innemi szko­
łami. - W końcu czerwca rb. odbył się w 
Monachj um katolicki kongres filmowy. 
Zjazd wypowiedział się z a  tern, żeby wię­
kszą uwagę zwrócić na k{na jak w sensie 
zużytkowania ich dla celów religijno - mo­
ralnych, tak również przeciwdziałania złym 
obrazom.- Kolnische Volkszeitung porusza 
sprawę wykładów tt:)ologji dla świeckich 
studentów po uniwersytetach. Pożądanem 
byłoby, aby te wykła dy, nie opuszczając 
wysokiego poziomu n aukowego, traktowały 
jednak swój przedmiot w sposób przystęp­
ny. dla osób świeckich. 

Austrja.- W czasie tegorocznego mię­
dzynarodowego akademickiego kongresu 
misyjnego, k tóry odbędzie się w okre sie 
od 5--8 sierpnia rb. w S . - G abriel w Austrji, 
referaty m. in.  wygłoszą n a slępuj ący mów­
cy: rektor dr. Innitzer: " Misje a Obj awie­
nie " ,  b .  kanclerz austrj acki, ks.  dr. Seipel 
„ Misje a świat polityczny " , prof. Steffes 
z Monasteru: „ Zasadnicze wartości religij ­
ne życia społecznego n arodó w " ,  ks.  Wil­
h elm Szmidt S. V. D . :  „ Misj e a zagadni enie 
ras",  dr. Z acharias, k atolicki publicysta 
hinduski: „Kasty a życie rodzinne ",  dr. Lu­

dwik Wolkenberg: „Prawo misyj katolickich 
do wyłączności", ks.  dr. Au gustyn Gem elli, 

rektor katolickiego uniwersytetu w Medjo­
lanie:  „ Współpraca fakultetów nieteologi­
cznych z dziełem misyjnem". - D o  dnia 10 
sierpnia będzie obradował w St.-Gabriel 
kongres wiedzy misyj nej , .  który z aj mie się 
z agadnieniem stosunku misyj do różnych 
gałęzi teologji. Dzień 11 sierpnia będzie 
powszechnym dniem misyjnym dla całego 
miejscowego społeczeństwa. 

Anglja. - W maju i czerwcu rb.  od­
bywały się w całym kraju olbrzymie mani­
fe stacj e religij ne ku uczczeniu stulecia od­
zyskania przez Kościół wolności religijnej . 
W niektórych miastach uroczystości te 
zgromadz ały do 100.000 osób. - W okręgu 
wyborczym Rugby, gdzie z p owodu nagtej 
śmierci kandydata o droczono termin wybo­
rów do p arlamentu, udało się p oraz pierwszy 
do urny wyborczej 50 zakonnic - benedykty­
nek. W skutek rozstrzygnięcia kwestji szko­
lnej miejscowy biskup diecezj alny zobowiązał 
do złożenia głosów wszystkich katolików, 
uprawnionych do glosowania. 

lrlandja. - Irlandj a obchodzi uro­
c zyście setną rocznicę wydania edyktu 
tolerancyj.nego dla katolików imperjum 
brytyj skiego, do którego należała też Irlan­
dj a. Świetnością i rozmi arami przewyi;szył 
wszystkie obchód w Dublinie. Uroczystość 
o dbyła się w miej s cowym p arku Fenixa, 
gdzie wzniesono na 50 stóp wysoki ołtarz, 
zdobny bielą i złotem. Tło s tanowił p ark, 
a w dali łańcuch górski. Cały Episkopat ir­
landzki zgromadził się wokół specj aln ego 
wysłannik a p apieskiego, arcybiskupa Pisa­
ni'ego. Przeszło 1000 świeckich i zakonnych 
kapłanów asystowało przy Sumie pontyfi­
kalnej, celebrowanej przez arcybiskupa z 
Armagh, prymasa Irlandji  (Armagh sta­
re miasto królewskie w Ulsterze, stolic a 
kościelna i siedziba prym asa).  Podczas kon­
sekracji kompanja h onorowa woj s k a  wol­
nego p aństwa prezentowała broń. General­
gubernator Mac Neil i prezes ministrów 
Cosgrave wraz z innymi ministrami klęcz.e­
li w pobliżu ołtarza.  Dzięki zainstalowaniu 
50 głośników śpiew chóru kościelnego sły­
szany byl przez 250.000 ucze stników. O.iciec 
św.,, z p owodu tych uroczys tości, skoierował 
s pecj alny List Apostolski do Biskupów i 
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wiernych irlandzkich, w którym wyraża ra­
dość wspólną z narodem irlandzkim i skła­
da uznanie wierze i wytrwałości tego narodu. 

Norwegja. - W . roku przyszłym wy­
p a daj ą w Norwegji dwie wielkie rocznice : 
900-lecie wprowadzenia chrześcij aństwa i 
śmierci króla,  św. Olafa Il. Prote s t anci, przy­
właszczaj ąc sobie niesłusznie te dwa wiel­
kie wyp adki, które s ą  własnością i za sługą 
tylko Kościoła katolickiego, przygotowuj ą 
się do uroczystego obchodu. Katolicy, któ­
rzy nie s ą  tu liczni, zawiązali komitet ob­
chodu tych rocznic. Uroczystości odbędą s i ę  
w Drontheimie, dawnej siedzibie króló w 

Szwecja. - Dd. 17 - 19 sierpnia r. b . 
odbędą_ się w Sztokholmie uroczystości z 
p owodu 1 100-lecia od przybycia do Szwecj i 
apo stoła krajów p ółnocnych, św. Ansgarego. 
Uroczystości te organizuj e k s .  dr. Jan 
Miiller, wikarj usz apostolski w Szwecji.  

lslandja. - Wkrótce odbędzie się w 
m. Rejkj awiku, stolicy wyspy, poświęcenie 
katedry i konsekracja wikarjusza apostol­
skiego n a  obszar królestwa duńskiego; 
b ę dzie to pierwszy wikarjusz apostollilki 
w Danji od czasów pseudoreformacji. Cere­
moni.i tych dokona ,J. E.  kard. Wilhelm van 
Rossum, prefekt św. Kongr. Rozkrzewiania 
wiary. 

Rumunja. - W maju r. b.  nastąpiła 
ratyfikacj a Konkordatu pomiędzy Ru­
munj ą a' Stolicą Apostolską. Akt ten 
rozpoczyna normalne rządy Kościoła w Ru­
munj i. Artykuły konkordatu przewidują 
całkowitą wolność Kościoła i zapewniaj ą 
normalną współpracę Kościoła z państwem. 
Na mocy konkordatu w Rumunj i istnieć 
ma metropolj a katolicka obrz. łac.  i 6 
diec ezyj . 

Czechosłowacja. - W Pradze
· 

obcho­
dzone są z wielką okaz ałością uroczy­
stości z powodu 1000-lecia śmierci św. W a­
cława, króla. We czci tego Świętego zgo­
dnie się łączą Czesi ze Słowakami i innymi 
Słowianami. Na uroczystości składają się 
nabożeństwa, akademj e ,  zjazdy organizacyj 
katolickich młodzieży i osób starszych. O d  
3-go lipca w uroczystościach brała udział 
wycie czka polska z J. E. Kard. Hlondem, 
prymasem Polski, na czele. Uroczystości 

---------

j ubileuszowe wykazuj ą wielką pracę kato 
licką w Czechpsłowacji, której s kutkiem 
jest prawdziwe odrodzenie katolickie tego 
kraju.  

Jugosławja. - Dyktatura w Jugo sławji 
idzie p o  linji odchrześcij anienia kraju. 
Na pierwsze miej sce wysunięto sprawę 
usunięcia religji ze szkól. W związku z tern 
1 innemi sprawami religij nemi, Biskupi ka­
toliccy złożyli ministrowi o światy, Maksi­
mowiczowi, memorjal, w którym domagaj ą 
się zagwarantowania pełnej swobody szko­
łom katolickim, utrzymania dotychczasowej 
liczby godzin nauki religj i  i rozciągnięcia 
n auczania religji na szkoły z awodowe, jak 
również większego uwzględnienia w nowym 
budżecie · potrzeb Ko ścioła · katolickiego, 
zwłaszcza w stosunku do plac duchowień­
stwa i pomocy dla seminarj ów. 
i Meksyk, � W M eksyku nastąpiło 
uspokojenie prześladowania Kościoła. Wro ­
gie katolikom ustawy nie zostały wpraw­
dzie cofnięte, to jedn_ak w praktyce nie 
są one stosowane. Dlatego w dniu 1 lipca 
r. b. p oraz pierwszy o d  3-ch bez mała lat 
odprawioną została Msza św. w trzydziestu 
kościołach kraj u.  Przed ołtarz M atki Bo­
skiej w Guadelupe cisnęła się wielka 
rzesza rozradowanych wiernych. W ciągu 
ostatnich dni p owróciło do kraju zewsząd 
4.000 księży meksykań skich . P owodzenie 
rokowań między stronami \v znacznej mie­
rze należy zawdzięczać zabiegom Bright'a 
Morrow'a, przedstawiciela am erykańskiego 
w Meksyku, D o  kroku tego s kłoniła amba­
sadora Morrow'a przekonanie, ż e  przywró­
cenie porządku i spokoju w Meksyku, co 
leży w interesie Stanów Zj e dnoczonych, 
możliwe j e s t  tylko pod warunkiem p orozu­
mienia się rządu meksykańskiego z K o ­
ściołem katolickim. Rokowania z prezy­
dentem Meksyku, Portes'em Gil'em, pro­
wadził biskup Leopold Ruiz y Flores , 
mianowany ostatnio arcybiskupem i pry­
masem Meksyku. 

Z życia katolickiego w kraj u. 

� Archid. gniezn. i pozn.- Kongre s mu­
zyczno-liturgiczny, połączony ze zjazdem 
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chórów kościelnych i organistów całej Pol­
ski oraz z· konferencją m uzyków k ościel­
nych o wyższem wykształceniu, odbędzie 
się w Poznaniu 3, 4 i 5 września rb. Chóry 
kościelne, organiści, dyrygenci, kompozyto­
rowie, muzykolodzy, którzy pragną wziąc 
udział w kongresie, powinni nadesłac j ak­
najrych lej swoj e zgłoszenia i adres do se­
kretarj atu Związku Chórów Kościelnych 
w Poznaniu, św. MarCin 7 /8. Bliższe szcze­
góły o kongresie podaj e miesięcznik p.  t .  
„Muzyka Kościelna'', wychodzący w Pozna­
niu. - Katolicka Szkoła · Społeczna w Po­
znaniu m a  już poza sobą pierwszy� rok 
dwuletniego kursu pracy społecznej . Do­
świadczenia tego roku uwydatniły z je­
dnej strony wielką celowośc programu na- . 
ukowego kursu, łączącego j ak n aj s zczęśli­
wiej teorję z praktyką, z drugiej zaś wy­
kazały wielką potrzebę takiej uczelni. Spo­
łeczeństwo poczyna się nią żywo intereso­
wać. Absolwenci pierwszego roku, zdawszy 
egzamin końcowy, idą obecnie - w myśl 
programu naukowego kursu - na sześcio­
miesięczną praktykę do instytucyj i urzę­
dów społecznych i wracają w .  lutym przy­
szłego roku na dalsze s tudj a do Szkoły. 
W pażdzierniku zaś rb. rozpoczyna się n o ­
w y  kurs, na który wpisy są j u ż  przyj mowane.  

Archid. krakowska.- W dn. 13-m ub.  
m. odbyła się w Krakowie w Domu Księży, 
przy ul. św. Marka 10, konferencj a dla de­
kanatu m. Krakowa, z ainicj owana pod pro­
tektoratem Księcia-Metropolity przez Zwią­
zek chórów kościelnych arch'idiecezji  kra­
kowskiej. Zadaniem Związku jest podnie­
sienie poziomu artystycznego pro dukcyj 
kościelno-muzycznych i zbliżenie ich do li­
turgji .  Program liturgiczny streszcza się w 
dwuch punktach: w koś�iołach · dopuszcz al­
ny jest  tylko albo śpiew całego zebranego 
ludu, albó śpiew chóru, wykonującego tyl­
ko przepisane teksty liturgiczne.  Jeżeli 
pierwszy punkt' programu wysuwa się (prócz 
j ednego wypadku - uroczysta Msza św.) z 
pod przepisów " Motu proprio " , to j e dnak 
nie można od tej pracy usuwać, gdy od­
powiedzialność z a  nią bierze b e z po średnia 
władza duchowna tych, którzy z j ej woli 
pracują i;iad podniesieniem śpiewu koście!-

nego. · Natomiast drugi punkt programu ma 
raz na zawsze położyć kres najgorszym na­
dużyciom, spotykanym w kościołach. 

Archld. warszawska. - W dn. 12 bm. 
w lokalu „Kroniki Rodzinnej" odbyło się 
doroczne walne zgromadzenie Katol. T-wa 
Wydawniczego, które od szeregu lat prą-

. wadzi katolicką pracę wydawniczą w Pol­
sce. Po uczczeniu zmarłego prezesa zarzą­
du, k s. prał. Jana Albrechta, i członk a ,  dra 
Sochackiego, zebrani wysłuchali sprawo­
z dania z działalności zarządu, poczem po 
dłuższej dyskusj i ,  w której rozwinięto pro­
j ekty prac na przyszłość, zebrani z aakcep­
towali przedstawiony bilans ż a  rok 1928, 
ustępującemu · zarządowi i radzie nadzorczej 
udzielili absolutorjum. Wybory nowych władz 
Towarzystwa dały wynik następujący: inż.  
Kazimierz Tyszka-prezes rady nadzorczej, 
j ej członkowie: ks. prał. B alul, p p. Włady­
sław Glinka, mec. Stan. Janczewski, rektor 
U niwersytetu Poznańskiego Stan. Kasznica, 
W acław Popiel i Zofj a  hr. Zamoyska. Z a ­
rząd: inż .  Stefan Piechocki-prezes, ·człon­
kowie: Marta hr. Poniń ska-Walewska i p .  
Adam Szymański.- Związek Ziemian w 
Warsząwie postanowił ogłosić konkurs na 
broszurę, · stawiącą w n ależytem świetle 
dzisiej sze ataki n a  Kościół k at olicki w Pol­
sce,  pochodzące b ądź o d  j e dnostek, b ądź 
o d  stronnictw, a przeprowadzane z myślą 
zmiany ustawodawstwa, określaj ącego upra­
wnienia i rolę Kościoła katolickiego, oraz 
instytucyj katolickich w państwie i społeczeń­
s twie. Apologetyczna t a  broszura winna być 

' napisana ze ścisłością, a zarazem ma być do­
stępn,a dl a naj szerszych warstw. Rozmiary 
broszury winny być obliczone na 4 do 6 
arkuszy druku w szesnastce.  Nagroda za 
najlepszą pracę wynosi 2.000 złotych. Ter­
min nadsyłania prac pod adresem: Z wiązek 
Ziemian, Warszawa, ul. Kopernika 30, u­
pływa z końcem października r. b.--W dn.  
2-im bm. odbyła się w Uniwersytecie War ­
s z awskim uroczysta promocj a pi�ciu księ­
ży, słuchaczów Wydziału Teologicznego, n a  
doktorów ś w .  teologji i prawa �anoniczne­
go. D o ktoraty m .  in. otrzymali: regens se­
minarjum poznańskiego ks.  Kazimierz R o ­
lewski i ks. Uglewski Stefan, kapel an 
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W. P .  w Warszawi e.-D. 14 lipca rb. przy­
był d o  Warszawy, w celu zwied zenia Pol­
ski,  JE. kard. Franciszek-Salezy Bourne, 
ar cybiskup westminsterti i prymas Anglj i 
w licznem towarzystwie katolików- angli­
k ó w .  JE. za.bawił w Warszawie dwa dni. 

Diecezja tarnowska. - W dniach od 
2 do 4 bm. odbył się w Tarnowie kurs dla 
k s ięży, patronów Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej . Wykłady były głoszone w semi­
narjum. 

Diecezja płocka. Na dzień 27 c zerwca 
rb. jeneralny prezes Związku Misyj nego 
Duchowieństwa w Polsce, JE. Ks. Biskup 
płocki, Nowowiej ski, zwołał ną. doroczną 
naradę Radę Naczelną Związku. Rada Na­
�elna na posiedzeniu swem wysłuchała 
protokółu z odbytego w roku ubiegłym 
posiedzenia, oraz sprawozdania j eneralnego 
s ekretarza o działalności Związku za rok 
1928. Z e  sprawozdania wynika, że Związek 
M .  D .  istnieje ";e w s�ystkich diecezj ach 
Polski i wszędzie na czele Związku stoją, 
z a  zgodą miej scowych biskupów, zatwier­
dzeni przez j e neralnego prezesa diecezj al­
ni dyrektorzy. Związek liczy 6.645 człon­
ków nie wliczono tu członków z diecezyj 
katowfokiej , łuckiej i pińskiej . Ofiar n a  
c e l ę  Związku wpłynęło 21 .500 złotych. 

Diecezja lubelska. - Celem obudzenia 
zrozumienia, czem jest cierpienie w duchu 
chrześcij ań skim, i przyjścia z pomocą du­
cho.wą cierpiącym, a zarazem obudzenia 
względem nich współczucia i niesienia im 
pomocy, odbył się w parafji św. P awła 
w Lublinie tak zwany „ dzień .chorych " .  
Proboszcz parafji, k siądz dr. D ziubiński, 
odprawił uroczystą Mszę św., naukę o cier­
pieniu wygło sił ks. Krynicki. Po Mszy św. 
były odmówione specj aln e modły i udzie­
lone ucałowanie . relikwij św.  W cza sie 
Mszy św. chorzy przystąpili do Komunji 
św. a p o  nabożeństwie zasiedli do wspól­
nego śniadania, urządzónego sta raniem p. 
mec.  Gołuchowskiej .  W uroczystości wzię­
ło udział przeszło 400 chorych.-Z inicj aty­
wy o .  Jacka Woronieckiego odbyło się or­
ganizacyjne zebranie k o mitetu, złożonego 
z b. studentów Uniwersytetu Lube�skiego, 

celem wzniesienia p omnika na tymczaso­
wym grobie śp. ks .  Radziszewskiego, zało­
życiela Uniwersytetu Lubelskiego, z a nim 
zwłoki zmarłego będą przeniesione do ka­
plicy uniwersyteckiej . - W  końcu bież .  roku 
akademickiego otrzymali stopień doktora 
łeologji następuj ący słuchacze Uniwersyte­
tu Lubelskieg�: ks. Stanisław Wolski z 
diecezji tyraspolskiej na podstawie rozpra­
wy „ Początki misji katolickiej w Astracha­
niu", ks.  S t a nisław Nawęgłowski z diecezji 
włocławskiej na podstawie rozprawy „-Do.i­
rzałe lata św. Kazimierza" i ks.  Stanisław 
Ufniarski z diec. częstochowskiej na pod­
sta;vie rozprawy „Badacze pisma św. i ich 
nauka" .  W ciągu zaś roku W ydział udzielił 
poprzednio doktoratów: ks. Henrykowi Hle­
bo wiczowi z archi diec. wileń s kiej · na pod­
st a wie rozprawy „Św. ,Jana Chryzostoma 
nauka o jedności Kościoła" i ks. Czesła­
wowi Nowickiemu na podstawie rozprawy 
„ Cnota wielkoduszności i wady je.i prze­
ciwne".  Na wydziale kanonicznym otrzy­
mali doktoraty: ks. Stefan Wyszyński z die­
cezji włocławskit::i n a  podstawie rozprawy 
„ Prawa Kościoła do szkoły",  ks.  Bruno 
Wyrobisz z diecezji łuckiej na podstawi e 
rozprawy „ Pojęcie karalnego oszustwa" i 
ks.  Z dzisław Ochalski z diecezji lubelskiej 
na podstawie rozprawy „Częsta Komunja 
św. w piśmiennictwie z 

·
ustawodawstwie 

kościelnem" .  

Wyjaśnienie. 

Na liczne zapytania Kurja Me­
tropolitalna wyjaśnia. że ks. Wło­
dzimierz Lesnobrodskij obrz. wsch. 
w archidiecezji  w ileńskiej nie po­
siada ża dnego stanowiska i nie o ­
trzymał o d  Ordynarjatu Arcyb. ża­
dnego upoważnienia do zbierania 
ofiar na cele misyj ne. 

Redaktor Wyd awca 

Ks. LEON ŻEBROWSKI 
Kan.  Kapit. Metrop. 

DRUKARNIĄ ARCHIDIECEZ.JALNA W W ILNIE . 
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